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MONARCHIA AUSTRIACKA.
S praw y krajowe.

L w ó w ,  24.  marca.  Obywate l  lwowski  p. Franci szek A d a m ­
sk i  z łoży ł  w pamięć uszczęśl iwiającego rozwiązania  Jej Mości C e ­
sa rzowej  w p rezydyum c. k. Namiestn ic twa dwie sz tuki  obligacyi 
długu pańs twa  po 20  zł r .  z  kuponami z tern przeznaczeniem,  ażeby 
j e  rozdano dwóm ubogim do L w o w a  należącym kobietom,  k tóre  
w  dzień rozwiązan ia  Jej  Muści Cesa rzowej  powiły w stanie mał-,* 
żeńskim.

Ten  szczodrob l iwy  dar  podaje się z najcznlszcm podz iękowa­
niem sz lachetnemu dawcy z tą uwagą do wiadomości  publicznej ,  że 
wzg lędem uZycia go wed łu g  p r zeznaczen ia  poczyniono równocześnie 
po trzebne  kroki .

W i e d e ń ,  22.  marca.  Ich Cesa rze wicz ow sk ie  Moście najdo­
stojniejsi  Areyksiążę ta  Fe rdyn and  Maxymilian i Karol  L ud w ik  odje­
chali  dziś  z P ragi  do Wiednia .  ( W .  Z . )

(K onferencje .)

W ie d e ń , 21.  marca.  Dzisiaj  o god.  1. z południa odbyła 
się t r zec ia  konfereneya pełnomocników w mini steryum spraw z e ­
wnętrznych .  W c zo r a j  nie było posiedzenia.  Na konfereneyach bywa 
także  j ako t łumacz  tureck iego  ambasadora  Arifa Effendi p. radca 
dwo ru  Hammer-Purgs ta l l  z mini steryum spraw zewnę t rznych .

  ( O cstr . Zlg .J

W ie d e ń ,  17. marca.  Ministeryum finansów og ła sza ,  że z bi­
le tów ska rbowych ,  k tóre  na mocy konwencyi  zawar te j  z bankiem 
narodowym wymieniano dotychczas  na banknoty,  będą dnia 23.  b. 
m. publicznie spalone 15 ,000 .000  r.  w obecności  jednego  z człon­
kó w dyrekcy i  banku..

H i s z p a n i a .
(D yskusja  w K ortezach w zględem  urządzen ia  Senatu .)

M a d ry t, 10. marca.  Na wcz ora j szem posiedzeniu Ko r t ezó w  
wniós ł  prezydujący,  ażeby izba,  nim przystąpi  do dyskusyi  nad m o ­
tywowanym wnioskiem Olozagi wzg lędem sk ład u  senatu,  ustanowiła 
p ie rwej  wyraźnie zasadę dwocli izb za pomocą osobnego głosowania.  
Wniosek ten zbijal i  n i ektórzy cz.łonkowie j ako  n iepotrzebny,  wkoócu 
j e dn ak  przy ję to  go i potwie rdzono pierwszą cześć a r t yku łu  konsty-  
tucyi  o sk ładz ie  K or t ez ów  znaczną większością '  g łosów w nas tępu­
jącym sk ładzie :

„K o r t e zy  składają się z dwóch izb,  k tó rym przys luża ja  j edna­
kowe p rawa.  “

Szło więc j e szcze  tylko o skład obudwu izb w s z c z e g ó l n o ś c i .  
Co do s e n a tu ,  p roponowała komisya ,  a ż e b y ,  seuatoró\v°  miano­
wa ła  korona,  Olozaga zaś  żąda w swoim wniosku,  ażeby ich ubie­
rano.  Izba oświadczyła się za niezwłocznem za ła twieniem wniosku 
Olozagi ;  ale ponieważ deputowany  de la Vega de Armijo podał  od 
siebie i ki lku kolegów goprawkę do tego wniosku,  odroczono  ilysku- 
sy? na p rzedstawien ie  p rezydenta ,  i posiedzenie zos tało zamknięte .

Dzis iejsze posiedzenie Kor tezów rozpoczęło  się dyskusyą nad 
"n io sk ie m Olozagi ,  podług któ rego mają być obierani  członkowie 
Senatu. P ierwej  j e dn ak  odczytał  p rezydent  ś ród  śmiechu całego 
* ^ ° ”la dzenia nową popraw kę  deputowanego M oreno-Ii a rr er u , który 
jj* ai>. ażeby senato rów i deputowanych  obierali  ci sami wyborcy,  

y się ukończą  wybory,  ma być ułożona ogólna lista kandyda tów,
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z któryebby potem podług wieku dwie piąte części  s tanowiły senat ,  
a t r zy  >abę deputowanych.  Ty m sposobem zwałby  się senat  izbą 
s ta rszych.  Z  najp ie rwszą p r ze m o w ą p rzec iw wnioskowi  Olozagi 
wystąpi ł  Pa“ (*uc/  y  ł ic u t i , ma łżonek  infantki  Jó z e f y ,  s ios t ry  
króla.  Mówca o św ia d c z y ł ,  że wniosek Olozagi niejest  ułożony 
w duchu p ro gr e s i s tó w ;  jego zdaniem powinieu w ybór  sena to rów 
odbywać się pod temi samemi w a r u n k a m i ,  co wy b ór  de p u to w a­
nych. Senat  dożywotny  nazwał  p. Guel  narzędziem int rygi  w re k u  
ministrów.  E scbsnra  oświadczył ,  że  niechce odpowiadać panu Guel 
y Ueuti Może p rzyłączy  się do jego zdania,  gdy przyjdz ie  do kwe-  
styi szczegó łowych.  T e r a z  idzie głównie o to,  czy ma być senat  
dożywotny czy też obierany.  Mówca oświadcza  się za obieranym,  
ponieważ Hiszpani i  zbyw a  na n iezbędnych żywio łach  do u tworzenia  
arys tokra tycznej  k or por ac y i ,  a z r e sz tą  t r ze ba  k ra jowi  nadać konie­
cznie ludowe iustytucye,  nieehcąc u to rować  d regę  do nowych  r e w o -  
lucyi.  J e ne ra ł  In fanta  z robi ł  uwagę,  że  od roku  1837 był  cz łon­
kiem wszys tk ich senatów,  t ak obieranych jak i mianowanych od ko­
rony,  i musi  oświadczyć bezst ronnie ,  że zaw sze  senat  ustanowiony 
mianowaniem kró lewskiem na całe życie  odznaczał  się największym 
p a t r i o ty zm e m ,  n a j w i ę k s z ą  niezawisłością,  co j edyn ie  ztąd pochodzi ,  
że sonat  obierany musi k o n i e c z n i e ,  właśnie dła swego pochodzenia,  
ulegać wpływowi tych samych  namiętności ,  co i izba deputowanych .  
Temi samemi środkami ,  co p rzy  wyborach do kongresu ,  działa mi-  
nis l eryum także  na wybory do senatu.  Wca l e  inne zaś j e s t  s tano­
wisko sena to rów d oż yw otn yc h ;  ci bowiem,  niezależne od nikogo,  
zachowują  zawsze t ak  w korpo racy i  jak i we względzie indiwidunl-  
nyni uczucie swej  godnośc i ,  i s toją tym sposobem wyżej  nad wsze l ­
kie ś r od k i  pokusy,  jakiemi mogłoby mini ste ryum s ta rać  się o pozy ­
skanie ich g łosów.  Po odroczeniu deba ty  na dzień 12.  b. m o zn a­
czył  p r ez yd en t  na niedzielę ( 1 1 . )  ta jne posiedzenie dla rozpoznania  
budże tu  Ko r t ez ów,  i ogłos i ł  zamknięcie  posiedzenia.  (  W.  Z .)
( / a ł o h a  po In fanc ie  J)on C ar lo s .  — Ks.  N e m o u rs  w  K a d jx i e .  — S p r a w a  o k r ę tu  Vulentin« .u )

M a d ry t,  13. marca .  Jej  Mość k ró lowa  nakaza ła  dziewięciu 
dniową żałobę dwo rską  po hrab i  Molinn.

L Kodyxu donoszą,  że dnia 7.  b. m. przybyl i  angielskim pa ro ­
sta tkiem pocz towym książę  i księżna Nemours  w odwiedziny do ks ię­
s twa Montpensier .

Ogólne j e s t  zdanie,  że  sp r awa  ok rę t u  „Vnleo( ine“ (po jmanego  
przez pa ros ta tk i  f rancuskie)  za ła twiona będzie w  sposób polubowny.

(A bb t. W , Z . )
Anglia.

( S p r a w y  w  Iz b a ch .  — O bóz dla  legii c u d zo z iem s k ie j . )
L o n d yn , 16. marca.  Na wczora j szem posiedzeniu Izb y  w y ż ­

sze j  odpowiedz ia ł  L ord  P unm ure  na zapytanie Lorda El/enborouyb, 
że lOty pułk d ragonów z l u d y i  obecnie stoi w Kairze,  gdzie dozn*je 
gościnnego przyjęcia  ze s t rony Wice -k ró la  Egiptu,  a 12ly pułk u -  
łanów j e s t  oczekiwany.  Nienalcży się obawiać osłabieniu armii  in­
dyjskiej .  L o rd  Ellenborotigh  przypomina,  ażeby rząd uży ł  sku te ­
cznych ś r odków do skompletowania kontyngensdw milicyi i a rmi i ;  
do uzupełnienia milicyi brakuje  j e szcze  92,000 ,  a do armii  j e szcze 
60 ,000  ludzi.  L ord  P aum ure  dał  na to wsze lk ie  zapewnienia,  j e ­
dnak wszczę ła  się k ró tka  dyskusyą nad o rganizacyą milicyi luboć 
bez r ezul ta tu.

W  izbie n iższe j  o świadczy ł  kanclerz skarbu  ( S i r  G. Corn-  
wall L e w is )  na zapytanie,  że p ierwotnie miał zamiar  p rzed łożyć  
w p rzysz ły  poniedzia łek do drugiego odczytania bil swego popr ze ­
dnika względem stępia dzienników i zaproponować w komitecie nie­
które  zmiany,  ale po ściślejszej  rozwad ze  postanowił  p rzed łożyć  
(talkiem  nowy bil wzg lędem stęplu dzienników,  co nastąpi  na p r zy ­
szły tydzień.  Pu łkownik D unnc  zapyta ł  lorda Pnlmerstona,  czyli  
z dziwacznej  mowy,  k tó rą S i r  Ii. Peel miał p rzy  wyborach  w Tam- 
w or th  wnosić można,  że zewnę t rzna  poli tyka Angli i  ulegnie jakiej  
zmian ie? L o rd  P ahncrston:  Ńn to mogę meinu zacnemu i wa le ­
cznemu przy jacie lowi  tylko tyle powiedzieć,  że  odpowiedzia lny j e -



88St

stem za to co mówię w  izbie,  ale nie za  to co piszą g a z e t y / '  N a ­
stępnie odrzucono większośc ią  156 g łosów przec iw 84  wniosek pana 
hocke  K ing  względem zniesienia istniejących us taw o sukcesyi .  P o d ­
obnież odrzucono  propozycyę pana Williams-, ażeby zaprowadzono  
równy  podatek sukcesyjny tak od ma jątków osobis tych j ak  i funda­
cyjnych.  —  Mr. T . Duncombe proponuje ad res  o p rzedłożenie ko-  
r espondency i  między lordem Baglancin a minis trem wojny względem 
pot rzeb  armii.  Mówca j e s t  tego zdania,  źe lord Raglan i książę N ew ca ­
stle dopełnil i  swej  powinności ,  ale cała wina spada na pewne pod­
rzędne osoby.  L ord  P ahnerston  za rzuca ,  że niemożna równocześnie 
p rowadz ić  d u i e  ind a g ac je  o tę same sp raw ę  ; komi tet  indagaeyjny 
Roebucka sam roz.  poznawać będzie wszys tkie  ważniej sze dokumenta 
i o tern zda sp raw ę  izbie. Mr. L a y a rd  chciał  j e szc ze  mówić ,  ale 
wniosek odrzucono bez głosowania,  i zamknięto posiedzenie.

Że rząd ma zamia r  fo rmować legię cudzoziemców,  to dowodzi  
r oz ka z  mini s t ers twa wojny,  ażeby w Shooncliffe ( w  pobliżu Folke-  
s tońe )  wytyczono obóz dla dywizyi  tego korpusu.  Od roku 1803 
do 180 7  był  na tein samem miejscu wielki  obóz.

Z I r landyi  p rzeznaczono do Krymu 13 ,600  wojska l iniowego,  
s łużbę  ga rnizonową pełnią pułki  milicyi.  (  W. Z .)

F r a n c y a .
(Cons t i tu t ionncl  o k o n fe re n c y a c h  w ie d eń s k ic h . )

Dziennik „ ConsUtuiidnnel“ zawiera  d łuższy  wstępny a r tyku ł  
o o twar tych  w Wiedniu konferencyach ,  o k tó rych  rezul tac ie  nierobi 
p r ze dwc ze sny ch  wniosków,  ale cierpl iwie i bez obawy oczek iwać r a ­
dzi końca toczących  się uk ład ów  z tern p rzekonaniem,  że na wyp a­
dek,  gdyby usi łowania zebranych  w Wiedniu  dyplomatów nie były 
w  stanie doprowadz ić  do s t anowczego i pomyślnego sku tku ,  wale­
czne armie f rancuskie zdołają  wywalczyć zaszczy tny  i t r w a ł y  pokój,  
k t ó ry  j e s t  celem wojny w Orycncie,  W n ż n j m  bardzo  faktem! który 
za ra z  p rz y  rozpoczęc iu wiedeńskiej  ko nfe renc j i  ude rza  uwagę,  j e s t  
nieobecność P rus  w tein zg romadzen iu ,  w k tó r em tak żyw o pragnęły 
mieć udział .  J e s t  to skutkiem s łabości  i b r ak u  de c yz j i .  Kwes tya  
oryentalna,  k tó r a  dotyka p rzysz łośc i  i n iezawisłości  całej Europy,  
może być u regu lowaną bez P rus  i z wyk luczeniem tego mocars twa.  
S łowem,  Pru sy  wykreś la j ą  się same z listy wielkich mocars tw,  po­
n ieważ j e szc ze  nie miały odwagi  powziąć  postanowienia,  do którego 
w sz ak że  własny interes  ich znaglał .  Bez wątpienia czuły P rusy  nie­
bezp ieczeńs two  swego  s tanowiska j ako mocarstwo  niemieckie w obec 

, Ausl ryi  i j ako mocars two  europejskie w obec Francy  i ; P rusy  chwieją 
się między  s w e m  uczuciem,  k t ó r e  to moc ars tw o  znagla do p rzy­
mie rza  z Rosyą,  a uznaniem po t rzeby p rzymie rza  z Zachodem.  VV ta ­
kim zakłopocen iu  byłyby Prusy  bez wątpienia wdzięczne temu,  ktoby 
kw es t yę  oryentalna  zakoń cz y ł  j akimkolwiek  t r ak ta t em pokoju.  P rusy  
długo j e szcze  wahać się będą ,  nim się zdecydują  do przymie rza .  
J e dna k  można wnosić z teraźniej szego  zachowania się P rus ,  że obe­
cnie więcej niż dawniej  sk łaniają się zbl iżyć do poli tyki  mocars tw  za-, 
chodnieh.  W k r ó tc e  sp r awa  ta  musi  się roz s t r z yg n ąć .  —  To są mniej 
więcej  zdania dziennika „Const i tu t ionne ł" .  (A b b , VI7. Z .)

§ x w a j € a r y a .
(L eg ie  cud-zoziemsLie. — S p r a w y  te ssyńsk ic . )

K e r n a ,  9. marca.  Na g ranicy szwa jca rskiej  zwolnia ł  bardzo 
napływ młodych ludzi  do f rancuskich,  r zymskich i ncapoli tańskich 
b iu r  wcr bowuiczych .  Zdarza ło  się nawet  ostatnieroi dniami,  że po­
jed yncz e  oddziały zw e rbo w an ych  ocho tników po s t racen iu  pieniędzy,  
k tó re  o t r zymały  na r ękę ,  umyka ły  swoim dowódzcom.  Obiegała t akże 
pogłoska,  ze się zaciągnęła do wojska znaczna l iczba Berneńczyków,  
ale dla zł ego zachowania  się nie przy ję ła  ich do siebie d ruga  legia 
cudzoziemców,  i dlatego posłano ich do p ie rwszej  legii do Algieru.  
Pog łoska  ta j e s t  bezzasadna ;  wyprawien i  do Afryki  żołnierze  byli 
Niemcy,  gdyż  do drugiej  legii nic przyjmują tylko S zwajca rów .  J e ­
ne ra ł  Ochsenbein p r zyby ł  do Besancon i był bardzo  uprzejmie po­
wi tany w całym korpusie.  J e ne r a ł  dywizyi  Bo is-Ic-Comte wyprawił  
na cześć drugiego legionu cudzoz iemców ucz tę ,  na której  spełniano 
toasty na pomyślność Szwajcaryi .  Nastąpi ły nas tępujące nominacje :  
Kap it anami  zos tal i :  Har tman  z F ryb ur ga ,  E iehelbrenner  z P run trunt ,  
Fo l ly  z F r y b u r g a ;  poruczn ikami :  II. S te ige r  z Berny,  Guigucr  P ran-  
gins z W a d t ;  podporuczn ikami :  Grangie r  z F ryb ur ga ,  l l eding-Bibc -  
r e g g  z Scl iwyc,  Chol let  z F ry bu rg a ,  Ochsenbein z Berny,  Yondcr -  
wei t  z F ryb ur ga .

Między konse rwatystami  panuje wielkie oburzenie na wypadki  
w Tessynie,  i zdaje  się,  że na p rzysz łem posiedzeniu federacyjnem 
zaniosą p rzeciw tym bezprawiom mocną żałobę.  Znakomici  mężowie 
z pięciu kantonów katol ickich odbyli j u ż  w Scl iwyc poufne pos ie ­
dzenie dla naradzenia się, w j aki  sposób możnaby w Tessynie  jak 
najprędzej  p r zyw róc ić  s tan p rawny.  Z 25 .0 06  obywatel i  tego ka n t o ­
nu wotowało  za ledwo 900 0  p rzy  osłntniem g łosowaniu nad r e w iz ją  
kons ty tu cy i ;  opozycya uchyl i ła  się p rawic całkiem,  a jeżeli  dnia 14. 
b. m. zbierze  się nowa wielka rada,  i ukons ty tuowawszy  się obie­
rze  r ząd nowy,  tedy  będą rządzić krajem władze  publ iczne,  obrane 
mniejszością obywatel i .  Rząd  te raźn ie j szy  ro zk a za ł  wprawdz ie ,  ażeby 
wszys tkich  -zbrojnych ludzi rozpuszczono  do domu i już  więcej  nic 
zwoływano .  Ale p rzez to  nie uchyl i  się od za rzu tu ,  że s z u k a ł  w t e ­
raźniejszym ruchu  tylko korzyśc i ,  ażeby się w swojem panowaniu 
umocnił .  Groźby zbrojnej  milicyi krajowej,  by wszelkie kosz ta  po­
wstania ponosi ła opozycya,  spowodowały rade federacyjną do wnie­
sienia żałoby p r zec iw  rekwizycyom pieniężnym, gdyż nie są pobie­
rane  wed ług  powszechnych  zasad,  za równo  od wszys tk ich s t ron.

(U s ta w a  wy.glertem k l a s z t o r ó w  u legn ie  z m i a n o m . )

T u a ^ y s s ,  15, marca.  Senat  ukończył  wczoraj  w sw y ch  biurach 
rozpoznanie  us t awy  względem k lasztorów.  Zasada  s łużąca  za p o d ­
stawę p rojektu  został a  dobrze  przy ję ta ,  ale forma us tawy  doznała 
znacznej  opozycyi.  Cz łonkami komisyi sprawozdawcze j  są h rabiowie 
Saul i  i Selor is ,  komandor  Colli, j enerał  Collegno i w iceprezydent  
r ady Stanu,  Cheval ier  Desairibrois,  Zdaje sie, że Sena t  tylko z zna-  
cz nem i zmianami przyjmie ustawę.  ( Abbld. 1F. Z .)

MSessacc*.
(IJi*- T hun  HohensUrin z pożegnan iem  — Ł a s k a  m o n a r s z a  w z g lęd em  s k o m p ro m i to w a ­

nych.  — Pro źb y  h an d lo w y ch  k o rp o ra c y i . )

Jego Mość Król  Brus p rzy jm ował  dnia 13go b. n>. o trzeciej ,  
godzinie popołudniu w zamku w Polsdamie na prywatne j  audynficyi 
do tychczasowego  ces. aust ryackiego posła i pełnomocnego ministra* 
p rzy dworze  Ber l ińskim hrabię Tl iun-Hohenstei i i  i odebra ł  z jego 
rąk cesarskie pismo odwołujące go z nainienionej posady.

Wyda ncm  temi dniami rozporządzeniem gab inetowem polecono 
publicznym władzom,  ażeby tym urzędnikom,  k tó rzy  się skom pro mi­
towali  w lalach J84 8  i 1849, później zaś okazal i  dobre zachowanie 
się, nie czyniono żadnych t rudnośc i  w dalszym zawodzie .

Handlowe k o r p o r a c j e  monnrchyi  pruskiej  pros i ły  k rólewsk iego 
rządu j ak najusilniej,  „ażeby  w interesie zajmujących się handlem i 
p rze my s ło u oś c i ą  położono raz  koniec niezdecydowanemu je szcze  do­
tychczas postępowaniu Brus w sp rawie o r i en ta lne j ,  i żeby na k on ­
fe r enc jach  pokoju nalegano na uwolnienie od cła zmulowego  i od 
pogranicznych p rześ ladowań  ze st rony Rosyi,  równie  j a k  żeby żąd a­
no dogodniejszej  taryfy na komorach  rosy jskich" .

(Z a k a z  wywo/.u amunicyi.  — P o r t  J a h d y  nie  ma pew n o śc i . )

Na mocy gabinetowego rozporządzenia  w j d a ł  pruski  mini ster  
f inansów już dnia 20.  marca 1854 za k az  p rzewożen ia  broni p rzez 
P rusy ,  a dnia 10. cze rwca  1854 kazał  rozc iągnąć ten zakaz  także 
na aimmicyę wojenną wszelkiego rodzaju.  W e d łu g  „ S chles. Z lg  
zakazano t e raz  dekre tem także  wywóz  kontraband)- wojennej  z Brus.

„We.s-. Z fg .u zapowiada,  że podobno zt pełnie będzie zan iecha­
ną budowa wojenni go por tu nad o d m g ą  Jahde.  Z  rozpoznania w  u -  
płynionym roku okaza ło  s i e ,  że dla b raku  g łębokości  wodnej  stoją 
na p rzeszkodzie  budowie wojennego por tu większe t rud no śc i ,  niżli 
się p rzy  nabyciu okręgu Jahde spodz iewano Dlatego zamyślono w y ­
prawić kom is ję ,  do której  się p rzy łączy  t akże  angielski  inżynier  
Rendel l ,  jeżl i  r emuneracya  nie będzie nazbyt  wielką.  Zamiarem tej 
komisyi  jest: wprawdz ie  naradzić się nad założeniem por tu ;  ale być 
może,  że ze s t rony  admiral icyi  postanowiono ju ż  'zaniechać planu, 
bo p rzeszk od y  stojące na zawadzie założeniu por tu są nazby t  wielkie.

(O chotn icy  po w o łan i  w  P r u s a c h . )

Gazeta S z /n zka  wspomina znów o k rokach  poczynionych ze 
st rony rzą d u  pruskiego,  k tó re  p rz y  teraźnie jszym sk ładzie sp raw  po­
li tycznych zasługują na uwagę .  W ezw an o  bowiem wszys tkich  tych 
ochotników,  k tórzy mają już jeden rok  s łużby wojskowej  i zdolność 
do piastowania posad oficerskich,  lecz potąd jeszcze nie odbyli  po­
pisu wojskow-ego, ażeby się z teni oświadczyl i ,  czy chcą umieszcze ­
ni być na liście kandyda tów do stopni oficerskich Tacy  kandydaci  
zwołani  będą  niez.włocznie do przyuczen ia  sie musz try,  a t;o z resz tą  
nie u l andwery lecz w pułkach l iniowych nastąpi .  (A bb/. W . Z .)

(P ocz ta  t tons tan ty i iopo lska .  — T rzę s ien ia  z iemi.  — I.ori l S t r a t f o r t  ma sie lep ie j .  __
Ludw ik  N apoleon s p o d z ie w a n y .  — P rzy ję c ie  am b asad y  sa rd y ń sk ie j .  — B ońies iun ia  z

K ry m u ,  z A ten .)

Baropłów „Adr ia"  zawinął  wczora j  po południu z wód l ewan-  
tyńskich do T ry e s l u  i p r zywióz ł  wiadomości  z K onstantynopolu  s ię­
gające po dzień 12. b. m. Ws t rząśn ięc ia  ziemi l i ieuslają,  a ź ród ła  
sinrczauc w Bntssic.  znikły.  Z Olimpu bucha dym jakby 7. wulkanu,  
a w Adryanopoi .11 doznano również  dość silnego t rzęsienia ziemi.

Od niejakiego czasu wydarza ją  się dość częs te  p o ża r y ;  w nocy 
7, 11.  na 12. zg or za ł  1't-ancuzki szpi tal  woj skowy,  przyczeni  s t r ac i ło  
życie 90 do 100 chorych (zapewne  najwięcej  z p r ze s t r achu . )

leź l iby  J.  M. Cesa rz  L udw ik  N apo/eon  udać się miał  r ze cz y­
wiście do Krymu,  tedy przysposobią Mu najświetniejsze przyjęcie .  
Kró lewsko-nngicl ski  poseł,  lord S t ra t fo rd  de R edc liffe  ma się już 
lepiej i wstaje z łóżka,  lecz potąd j e szc ze  nio wychodz i  z pomie­
szkania.  Memchct Hej, nowo-mianowany poseł  turecki  przy Dworze 
lui l erskim,  p rzybędzie  wkrótce juz na swoją posadę.  Nadzwycza jny  
k ró lewsko-sa rdyńsk i  pełnomocnik,  baron 'Te cc o w ręc zy ł  J .  M. S u ł ­
tanowi  pisma swe wierzytelne .  T r z y  pa ropływy p rzywioz ły l i g o  
świeże wojska z Marsylii ,  t r zy  zaś inne chorych z Ila /a k /a w y .  —  
Z  K rym u  sięgają wiadomości  po dzień (i. b. m., lecz nie zawierają 
nic ważnego." Zmienne i bardzo niesta teczne powiet rze  wpływa nie­
pomyślnie na stan zd rowia wojsk  sprzymie rzonych .  Sprzymie rzen i  
nieustają wp rawdz ie  w swych  p racach  obleżniczych,  lecz i Rosyanie 
fortyfikiiją się coraz silniej.  Kolej żelazna z Ba łak ławy  do obozu 
p rawie j u ż  na ukończeniu.  Zaszło też kilka mniej znacznych  u ta rczek.

Doniesienia z A ten  sięgają po dzień 16. b. in. Na wniosek 
mini steryum z a p o zn a n o  dawniejszego mini st r a wojny p. Sp iro  M i- 
l i os- p rzed forum Izby d ep u t o w a n y c h . —  Pre zy de n t  mini st rów ośw ia d­
czył  na interpelacyę,  że nieporozumienia z u-. Bortą  p rzy jdą  wkró tce 
ju ż  do zgody.  (  L. h, a .)
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A m  yjfc.
Z Persy i donosi u r zę dow a  G a zd a  irypadkótr  z 23.  Rnbbi-el-  

Awwel : Mussa-Khnn,  guber na to r  pogranicznej  fortecy Bani ( z b u d o ­
wanej  p rzeciw napadom Afgbanów i Belui l szów) wyprawiony z N u r -  
nianszyr  7. expedyeya p rzeciw Bembur  i Belodzystan,  zaopa t rzony  w 
a r tylerye wyruszy ł  dnia 7.  miesiąca Ssafar  w pole. Za przybyciem 
swojem do Barnu doniósł ,  ż,e się zgromadzi ło 2000  Beludżów na r a ­
bunek  i p l ądrowanie:  400 z nich zginęło na za razę .  Pogłoski  te d o ­
sta ły  się tymczasem także do Ssa rd a ra  w K i r m a n i e , k tóry natych­
miast  napisał  do Ali-Khann,  guberna to ra  w Sejslanie,  Ibrabima Khana 
i Dost -Mabomed-Kbana , ażeby odparl i  t łumy Be lud żó w,  a jeźliby 
niemieli dosta tecznej  siły,  ażeby mu o tein don ieś l i ,  a o tr zymają w 
pomoc wojsko z Kirmanu.

8. i ż Bałakławy z 6.  marca.  Powie t rze  było piękne i łagodne.  
F rancuzi  nieponowili  ataku na fortyf ikacye rosyjskie p rzy  wieży 
Malaków. Pod Uzorgonm stało 8000 Rosyan.  Ros jan ie  posunęli  się 
ku Inkiermanowi i nowe założyl i  baterye.  Angielska pozyoya j e s t  
silnie ufortyfikowana.  W radzie  wojennej d. 4 . li. 111. uchwalono r o z ­
począć nanowo czynne działanie.  J enera ł  BourgoMie zostanie w K r y ­
mie na prośbę lorda Itaglana Francuz i  i Bosyanie utrzymuj.4, uy,uje­
mnie ciągły ogień. Stan zd rowia wojska pomyślny-  Bosyanie mieli 
o tr zymać posiłki.  ( A e it.)

Wi £eis*e*M w o jn y .
(I )e p c s z a  lo rila  R ag lan . -■ 1’ism o A chm etla  B aszy do a d m ira ła  L yuns .)

Si K r y m u .  London G u zd ir  ogłasza następującą depeszę 
lorda Raglana do lorda Pamnure z 3. marc a :

„Milordzie ! Od czasu ostatniego sprawozdania  mego z 27.  miano 
znów ki lka okrętów zatopić.  Pewności  o Icm nie mam żadnej ,  lecz 
spos t rzeg łem,  że wczoraj  wieczór  pomknięto znacznie zaporę zatoki  
po-za  ten punkt ,  do k tórego  sięgała podczas r ekonesansu mego przed 
dwoma dniami.  Nieprzyjaciel  usiłuje wznieść fortyfikacye , bl iższe 
bateryi  f rancuzkich na osta tccznem skrzyd le  prawem od tych for ty­
f ikacj i ,  na k tóre sp rzymierzeni  nasi uderzyl i  dnia 24go zrana.  —  
Zdaje się , żc nieprzyjaciel  ściąga coraz  więcej sił zbrojnych pod 
Sebas tepolem,  tak od st rony północnej ,  jako tez i nad rzeką czarną,  
_  Roboty około kolei żelaznej  idą spiesznie , a wykończoną poląd 
p rzes tr zeń kolei używamy do t r anspor tu  zapasów,  budulcu na baraki  
ltd. aż do Kadikoj .  Od tej wsi aż do głównej  kw a te ry  mamy ju ż  i 
i t e leg ra f  gotowy.  Powie t rze  pozimniało zno w u;  wczora j  i dziś śnieg 
padał .  Załączam listę s t r a t  naszych aż do 1 . ,  i mam zaszczyt  itd.

R a g ła n .u
( W e d ł u g  lej listy poległo od 2(5. lutego do 1. m a r c a ;  2 sze ­

regowych,  raniono z a ś :  1 s i e rżan ta  i S sze rego wy ch . )
Dalej zamieszcza dziennik pomieniony pismo Achtnela H anzy  

komendanta oddziału tureckiego w Eupntoryi  do s i r  Edmunda Lyons
Panie Admirale!  Gorl iwość znajdujących się tu ma ryn arz y  an­

gielskich przy wysadzeniu na ląd wojsk nas zy c h ,  tudzież ich zapa­
sów.  koni i wszys tkiego  m a te r i a łu  wojennego,  jaki  o t r zy m uj em y ,  
gorl iwość ich w niesieniu pomocy wojsku nas ze mu ,  ich dzielna po­
moc w obronie miasta okazana lTgo  b. in. podczas a t aku I losyan , 
p rzyczem tak od s t rony lądu jak i z morza  wspieral i  nas w dzia ł a ­
niach wojennych,  s łowem usługi t e ,  jakie nam marynarka  angielska 
zos tająca pod naczelną wodza pana Admirała wyświadcza  codzień z 
g i r l iwością i poświeceniem 6ię, są tak znaczne i s tanowcze,  żc uw a­
żam to za mój obowiązek podać je do wiadomości  pana Admirała.  U pr a ­
szam przeto przyjąć wyraz  naszego szcze rego  uznania i wiecznej  
wdzięczności .  Miałem zamiar  wywiązać się ustnie z tego miłego mi 
obowiązku ,  lec* o a teraz muszę poprzestać  na tern oświadczeniu 
pisemneni,  spodziewając sic j e d n a k , ze później  będę miał jes/.czo 

' szcze sposobność wyrazić podziękę nasza osobiście,  Chciej  panie 
Admirale przyjąć itd. A dim et.
(A rm ia  K rym ska  * zap a łem  o c z e k u je  Rcsary.a.  — P rzy g o to w an ia  d la  w o jsk  sardytisk icli .

— P o ło żen ie  w o jsk  w  K ry m ie .)

Constilutionnell zawie ra  nas tępujące wyciągi z l is tów z Kon­
stantynopola pod dniem 5go marca : „K ur yc r  z F ran cy i  p r zy ­
wióz ł  do Krymu wiadomość,  jakoby Ce sa rz  F ra ncu zó w  zamie rzy ł  
Krym odwiedzić.  Ca ła  armia by ła  w uniesieniu.  I w Kons tan tyno­
polu mówią wiele o podróży Cesarza F ran cu zó w.  Su ł t an  sam wy-  
wiaduje się mini st rów,  czyli  co s tanowczego nicnadeszło.  Na Zada­
nie sa rdyńskiego  posła kazała  Por t a  niejaką liczbę obszernych i w 
zdrowe.m miejscu położonych gmachów zamienić na szpi tale woj sko­
we,  dla przybywającego sa rdyńskiego  wojska.  Szpi ta le  te. urządzać 
mają s iostry miłosierdzia z Genuy i spodz iewane są wkró tce .

P atrie  donosi z l is tów prywatnych ,  Ze dnia 5. marca przybył  
do Konstantynopola w powroc ie  z Krymu kapi tan Merle,  ordynal tso-  
wy oficer Cesa rza .  Oficer len pewien jest  pomyślnej  sy tu ac j i  frau-  
cuzkiej  armii  nblążniczęj  i wychwala zapał  wojska.  Od czasu po ty ­
czki  pod wieżą Malaków do 3. marca niezaszło pod Sebastopolem , 
ani pod Eupato ryą nic ważnego.

Ifcos&ficsieiaia w. p o c z ty .
( • c n i i a ,  19. marca.  Księdza Mnineri,  o ska rżonego o otrucie 

ks iędza Bol taro,  sygarami  nrszenikiem nasiąkłenii ,  uznano niewinnym 
i wypuszczono na wolność.

C u r f u ,  17. marca.  Angielski pa ros ta tek  okrę tow y „C a l eu l l a11 
p rzywióz ł  wczoraj  z Anglii pierwszy pułk milieyi w liczbie (!15 lu­
dzi na załogo wysp jońskich w miejsca wojsk do Krymu wystanych.

( Lit. kor. anxtr.)
K o p e n h a g a , 21.  marca.  Wyda tk i  wykazane na r ok  1854 

~ 1 8 5 5  ze s t rony byłego minis terynm wojny na przes/ . łoroczne 
uzbrojenia,  odrzuc i ł  yolkslhing na posiedzeniu dzisiejszym bez opo- 
zy cyi ministra przeciw projektowi  deputowanego Tseherning.  ( 'A n i .)

■liman zawie ra  nas tępującą depeszę z Marsyl i i  z d. 20. marca 
z ran a :  Okręt  „Carm ol“ p rzywióz ł  wiadomości  z Kons tantynopola  z

f s a B t d l p w ę * .

(Ceny ( a r g o n o  lw o w sk ie . )

L w ó w , 26.  marca.  Dzis płacono na naszym targu  za  k o ­
rzec pszenicy 3 ( i r . l 5 k . ;  jęczmienia 2 h \ ;  owsa l ó r . l O k . ;  kartofli  
I 3 r . l 5 k . ; — ce tnar  siana sp rzedawano  po 5 r .32V.jk ; ok ło tów 3 r .2 5 k  
w. w — Ceny drobiazgowej  sp rzedaży  bez odmiany.

SŁurs Iwmeslii,

, D nia  26. m a rc a . 

D ukat h o l e n d e r s k i ......................................
D u k a t c e s a r s k i ....................................................
P ó łim p ery a ł z l. ro sy jsk i .
R ube l s reb rn y  ro sy jsk i  . . . . .
T a la r  p r u s k i .............................................
P o lsk i k u ran t i p ięc io z ło tó w k a  .
G alicy j. listy  z a s ta w n e  za  100  z r .  ,
G a licy jsk ie  O b lig aey e  indem . . . .
5 %  Pożyczka n a ro d o w a  .

mon. k o rw .

go tów ką |  tow arem

z łr . k r . | z lr . kr.

5 47 5 51
5 52 5 55

10 5 10 8
1 5 7 % 1 58
1 54 1 56
1 24 t 25

94 12 94 35
73 — 73 20
86 — 86 50

K urs listów  za sta w n y ch  n  g a l. stan . In sty tu c ie  k red ytow ym .

P1 e d aJ
dawał 

J

D nia 26  m a re a  1855. * łr . k r .

kuponów  10(1 p o ......................... k. —
„ 106 po ......................... » — —

„ za  100 ................................ V r> — —
„ za  tOO . . . . Yi n — —

ński kurs p a p ie ró w .
D n ia  22. m a rc a .

z a  sto  8 2 %
86% s/io s/i6

O bliąacyc d łu g u  p a ń s tw a  . • ó "/0 za

delto pożyczk i n a ró d . . . 5 % 55
d e lto z r .  1851 s e ry a  Ii. . • 6 % 15
detto 1, r . 1853 z w y p ła tą • 5% , 55

O b lig a c je d łu g u  p a ń s tw a  . . . • 4 % % 51
(lotto d e tto  . . . . • 4 % 51
<1.1(0 z r . 1850 z w y p ła ta • 4" „ n
delto d - t to  detto - ■>" „ H
d e lto d e tto  . . . . • 2 % % 51

P oży czk a z losam i z r .  1834 . 51

d etto d e tto  7. r .  1839 . 51

detto d e tto  z r ,  1854 . 15

w p rz e c ię c iu  
8 2 %
865,/1»

71 71

2% %  -
104is/ie 7i„

J to
5 %
5% 7 2 %

1007 1006 
450

O bi. w ied . m ie jsk ieg o  b an k u  . . .
Obi. lom b. w e n . p o ż y c z k i z  r .  1850
Obi. im ienin. N iż . A u s tr .........................

d e lto  k ra jó w  k o ro n ....................
Altcye b a n k o w e ..................................................
A keye n . a. T o w . esk p . na 500  z ł r .  .
A keye k o le i że l. C es. F e rd y n a n d a  n a  1000 z lr .
A keye k o le i że ). G lo g n ick ie j n a  5 0 0  z ł r ....................—
A keye k o le i ż e l. E dyn b u rsU ie j na  2 0 0  z ł r .  . . .  —
A keye k o le i B u d z iń s k o -L in c k o -G m u n d z k ie j n a  250 z ł r .  2 5 0  
A ltcye D u n a jsk ie j ż e g lu g i p a ro w e j na  500  z ł r .  . . . 649  550
A keye a u s tr .  L loyda w  T ry e śe ie , na  500  z ł r .................... 6 5 1 %
G alicy jsk i l is ty  z a s ta w n e  po 4 %  n a  IOO z ł r .  . - .................... ......
R en ty  C o m o .................................................. ..... —  . . . .

W ie d e ń s k i  ku rs w e k s l ó u .

104*/.

7 2 %
1007
450

250
5 5 0

D nia  2 2 , m a rc a . w p rz e c ię c iu .
A m ste rdam  za  109 ho li. z ło ty ch  . . . . • 1 0 4 % 1 0 4 % 2  m.
A u g sb u rg  za  100 z ł r .  k u r ................................. 120 %  %  %  %  1. 1 2 6 %  u so .
F ra n k fu r t n. M. z a  120 tl. na  sto p ę  2 4 %  u  1 2 5 % 1 /  5/ 1

<2 /$ 1 2 5 %  i m.
G enua za  300  t i r e  no w e P iem ont. . --- —  2 m .
H am b u rg  z a  100 M ark . B a n k ........................ . 9 2 % 9 2 % 2  m

— 2 111.
L iw u rn a  za  300  t ire  lo sk a ń .................... — —  2 111.
Londyn za  1 fu n t s z t r l .  . . . . . . 12-19 00 O *v* 12-18 2 m.
Lyon za  309 f r a n k ó w ................................... — —  2  m.
M e d y o la n  za  3 0 0  l i r e  a u s t r .......................... • 1 ^ 5 % 1. —  2  111.
M a r s y l i a  za  300 f r a n k ó w .............................. 1 47% %  %  1. 147‘/u2 m.
P a ry ż  za  300 f ran k ó w  . . .  . . . . . 148 1 4 7 %  %  %  1 1 4 7 % 2  m .
B u k a re sz t za  t  z ło ty  P a ra  . . . . . . — • . — 31 T . S .
K o n stan tynopo l z a  1 z ło ty  P a r a .................... T . S .
C e sa rsk ie  d u k a ły  . . • • 3J 31 A gio .
D u ea ten  a l m arco  . • ■ • , . ■. . ♦ — . . . . —  A gio.

K urs jgieSdy w ie d e ń sk ie j.
D nia  2 3 . in a re a  o p ie rw s z e j  g o d z in ie  po po łu d n iu .

A m ste rdam  104. —  A u g sb u rg  125% - — F ra n k fu r t  125. —  H am burg
9 2 % - — L iw u n ia  1 2 3 % . —  L ondyn  12.14 t . -  M edyolan 125. — P a ry ż  147 1.

O b lig aey e  d ługu  p a ń s tw a  5 %  8 2 %  — 8 2 3/ . .  D etto  S . B . 5 °,0 95  —  96. 
D elto  p ożyczk i naród . 5°/# 86% — 86% . D elto  4% %  7 0 % -  <0% - D etto  4 %  6 3 '%  
.- 6 3 %  D elto  z r .  1850 z w y p la ta  40 o — —  D elto i r .  1852 4 %  — 
— —. C elto  G lo g iu c liie  5 1’/,, 9 1 %  --  9 2 . D elto  z r .  1834  5 %  — — — . D etto  
3 %  49 -  4 9 % . D elto  2 % "/„  4 0 %  -  4 0 % . D etto  I%  J G1 2 ~  1 6 % . O bi. 
in d em n . N iż . A u s tr .  5 %  8 1 %  — 82. D elto  k ra jó w  k o r.ft"  0 73 — 78. P o ży czk a  
7. r .  1834 2 1 8 %  —219. D ellozY  1839 119 B  119% . D etto  z  1854 1 0 5 % - 1 0 5 % .
O idig. ban k . 2 % %  5 8 % — 5 8 % . O bi. lom . w en . p eżyc . r .  1850 5 %  1 0 0 % — 101. 
A kc. bank . z  ujm ą L0O8 — 1010. D etto  b ez  ujm y —  — — . A k ey e  b an k o w e 
now . w y d an ia  —  — — . A keye b a n k u  eskum p. 8 9 %  — 8 9 % . D etto  k o le i ż e l.



p ó łn . C es. F e rd y n a n d a  —  —  — . W ić d .-R a b s k ie  1 1 3 %  — 113. D etfo  B u -
d z y ń sk o -L in c k o -G m u n d z k ie j 2 5 0  .—  2 5 1 . D elto  T y rn a w s k ie j  1. w y d an ia  23  — 
2 5 . D e tto  2 . w y d a n ia  3 5 —3 8 . D etto  E d y n b u rg s k o -N e u s z ta d z k ie j  9 1 %  —  0 1 % . 
D e tto  ż e g lu g i p a ro w e j 5 6 8  —  5 6 0 . D etto  11. w y d a n ia  — . D etto  12. w y d a ­
n ia  547 — 549 . P r io r .  oh l. L lo y d y  (w  s r e b r z e )  5 %  94  — 9 4 % . P ó łn o cn . kolei
5 %  8 6 % — 8 6 % . G lo g n ick ie  5 %  81 -  82  O b lig aey e  D un żeg lu g i p . r .  5 %  8 4 - -  
85. D etto  L lo y d a  5 5 0  — 55 2 . D etto  inlyna p a ro w eg o  w iedoń . 132 — 133 [ ten ty  
Como 13 — 1 3 % . E s te rh a z e g o  lo sy  n a  40 z l r .  8 3 % -  8 3 % . W in d is c b g ra tz a  lo ­
sy  2 9 %  — 2 9 % . W a ld s te ir ia  losy  2 8 %  — 29 , K cg lev ich a  lo sy  12 — 12'% . C e­
sa rs k ic h  w aż n y c h  d u k a tó w  A gio  3 0 % .

(K u r s  p ie n ię ż n y  na  g ie łd z ie  w ie d . d. 2 3 . m a rc a  o pó ł do 2. po p o łu d n iu .)
C es. d u k a tó w  s tę p lo w a n y c h  ag io  3 0 '% . C es. d u k a tó w  o b rą c z k o w y c h  agio 

2 9 % .  B os. im p e ry a ły  10.6. S r e b r a  ag io  27  g o tó w k ą .

T e le g r a f o w a n y  w ie d e ń s k i ku rs p a p ie r ó w  i w e k sli.
D n ia  2 6 . m a rc a

8§  ó |O b lig a c y e  d łu g u  p a ń s tw a  5 %  - r  ; 4 % %  71 ; 4 %  — ; 4 %  z  r .  1850 —
3 °/0 — ; 2*/*%  — • lo so w an o  o b lig a e y e  5 %  — ; L o sy  z r .  1834 z a  lOuu z łr .
—  ; z. r .  1839 — . W ie d . m ie jsko  b an k . — . W ę g ie r s .  obi. k am ery  nadw .
 ; A k cye b a n k . 1010. A kcye k o le i pó łn . 1 9 4 2 % . G lo g n ick ie j ko le i ż e la z n e j
 . O d e n b u rg sk ie  — . B u d w e jsk ie  — . D u n a jsk ie j ż e g lu g i p a ro w e j 55 4 . L loyd
— . G alie . 1. z. w W ió d n iu  — . A k cye n iż .- a u s tr .  T o w a rz y s tw a  esk o m p to w eg o  
a 5 0 0  z łr .  4 4 8 %  z łr .

A m ste rd am  1. 2. m. 1 0 3 % . A u g sb u rg  1 2 5 %  1. 3 m. G e n u a  —  l 2. ni. F r a n k ­
fu r t  1 2 4 % . 1 .2 . m. H a m b u rg  9 1 %  1. 2. m. L iw u rn  123. 1 .2 . m. L o n d y n  12.14. 
3 . 1. m. M edyolan  1 2 4 % . M a rsy lia  — . P a ry ż  1 4 6 % . B u k a re s z t  —. K on­
sta n ty n o p o l — . S m y rn a  — ; A gio du k . c e s . 3 0 . P o ż y c z k a  z  ro k u  1851 5°/„ 
l i t .  A . — . l i t .  B . — . L om b. — ; 5 %  n iż . a u s tr .  obi. in d em n . 7 3 % i  in n y ch  k r a ­
jó w  k o ro n . — ; re n ty  Como — ; P o ż y c z k a  z  ro k u  1854 1 0 4 % . P o ż y c z k a  n a r o ­
do w a  8 6 ls/ 16- C k . a u s t r .  a k cy e  s k a rb , ko le i ż e la z . po 500  f r . 334  fr.

Spostrzeżen ia  m eteorologiczne we Jjwowic.
Dnia 24.  i 25.  marca.

6 g o d .z ra n a  
2 god. pop. 
10 god. w ie.

3 1 0 .6 0
3 18 .44
3 2 1 .0 6

-ł-  4 .6 °  
-+- 7 .2 °  
- t-  5 .4 »

94.0
7 7 .1
80 .2

zach o d n i s ł. 
n w 
w o

d e sz c z
po ch m u rn o

»

6 god. zrań . 321 .95 -ł-  5 .0 ° 8 1 .4 w sch o d n i s ł po chm urno
8 god. pop. 3 2 2 .0 3 -+• 10 .5° 50 .5 p o łu d n io w y  „ »
10 god. w ie. 322 .06 -ł-  7 .6» 70 .0 „  c ich . «

P rzy je ch a li do Eiteotna.
D n ia  26 . m a rc a .

H r. S ta rz y ń s k i  Jó z e f, z  M og ie ln icy . — H r. S ta rz y ń sk i L eo p o ld , z T a rn o -  
nopo la . —  H r. F re d ro  K o rd u la , z P acy k o w a . — P P . B rz o w sk i Jan , z R o żn io - 
w a . — B ob o w sk i L eon , z C ykow a. -  Ja b ło ń sk i Józef, 7, D olhego  — D o b rz a ń ­
sk i S ta n is f .,  z D as/.aw y . —  B al F ra n c . ,  z T u lig ló w .

^Wyjechali ze  Eucowa.
D nia  2 6 . m arca .

P P . K ru sz e w sk i H en ry k , do C h o ro b ro w a . — U rb a ń sk i R udolf, do D o b ro - 
s in a . — T rz c iń s k i  E m il, do G rzy m ało w a . -  D obek  K o n s t., do S a rn ik . — N a h u -  
jo w sk i Ja n , do K ro p iw n ik .

V  B  A  T  R .
D ziś :  Opera w j ę z y k u  włosk im „ Ł u k re z ia  R o r g ia “ — występ  

gościnny p. Rywackiej .
Ju tro :  28.  marca ( iv abonamencie ) :

„Cliłopi A rystokraci."
Oryginalna komedyo - opera w 1 akcie p rze z  W ł .  Anczyca,  napisana.

Z a k o ń c z y :
„ P a tro l nocny."

Komedya w 2 aktach  z francuskiego.

W  Abonamencie na miesiąc kwiecień p rzedstawione b e d ą : 
Wz nowiona  opera W .  Bogus ławskiego z muzyką S te fan i ego : „Cud  
czyli Krakowiacy  i Góra le ."  —  Wielki  najnowszy komedio -d ramat  
z f rancuzkiego t łumaczony  i nadesłany z Pa ry ża  p rzez  P.  Cb łop i-  
ckiego : „A want u rn i ca" .  —  Nowa koinedya podobnież z f r ancuzkie­
go t łumaczona p r zez  Panią Be le jowską : „ N i e s z c z ę ś c i a n a j s z c z ę ś l i w ­
szego męża"  o raz  oryginalna t r agedia  p. S łowack iego  „Mazepa" .

Do miejscowego komple tu  a r ty s t ów  przybywają  j e szcze nowo 
angażowani  cz łonkowie,  j ako  t o :  P a n i N o w iń ska  zalecająca się m ło ­
dością,  k sz ta ł t em i dźwięcznym organem g łosu do ról  amanfek;  — 
P a n  K a m zn ic k i  ( z e  szko ły obecnej  we Lwowie  dy rek c y i )  na ro łę  
Ojców i Polaków,  powierzchownośc i  okazałej  i z p rzymiotem obszer­
nej skali  g łosu śpiewnego ( B a r y to n ) ,  oraz  P a n  N o w iń sk i  na rol -  
bo ha t e ró w  sentymentalnych —  Pozostaj e nadlo dyr ekey a  w kore­
sponde nc j i  z P a n n ą  P a /iń sk ą  na role młodych boha te rek  w bogate 
wyposażoną p rzymio ty  a r t ys tyczne  i k sz ta ł tne  2 alety powierzchowne,  
k tórej  przybyc ie  zależy już  j edynie  od uzyskania paszpor ta .

K R O N I K A .
P rz y  k o ń cu  z e sz łe g o  m ie s ią c a  u ję tą  z o s ta ła  pod  są d  k a rn y  K ry s ty n a  K ło  - 

c z n ik  z a g ro d n ic a  z  M ałego  Ż e le c h o w a  w  obw . Z ło czo w sk im , p o są d zo n a  o s p a le ­
n ie  p ię c io le tn ie j c ó rk i  sw o je j z ro z m y słu  i n ie n a w iś c i do d z ie c k a . D z iec ię  było 
s ła b o w ite , z a n ie d b a n e , i  z  g ło d u  k a rm iło  s ię  su ro w em  zb ożem  i  su ro w em i k a r ­
toflam i, co gm in  n azy w a  „ W id m in ą “  i  u w a ż a  z a  o p ę ta n ie  od z łe g o  d u ch a . Ze 
ś le d z tw a  o k aza ło  s ię ,  ż e  d z ie c ię  w y trą c o n e  do s ie n i ,  w la z ło  w  p ie c  i  z a sn ę ło . 
M a tka  n a  z a ju tr z  n ie  p a t r z ą c  c z y  ż y je  czy  um arło , ro z ło ż y ła  n a  n iem  o g ień , d z ie ­
c ię  g ło su  n ie  w y d a ło , p o w z ię ła  z a tem  m yśl s p a lić  j e  ze  sz c z ę te m , i k ilk a  dni 
p o w ta rz a ła  aż  c ia ło  z u p e łn ie  sp o p ie la ło , W le d y  p iec  z am u ro w a ła  i  j u ż  w ięcej*  
od g ru d n ia  w  n im  n ie  p a liła .

O g ło sz en ie . Ja k im  p o rz ą d k ie m  po Jego  C e sa rsk ie j M ości, ś . p. C e s a r z u  
M i k o ł a j u  P a w ł o w i c z u ,  m a być n o sz o n a  ż a ło b a  s z e śc io -m ic s ie c z n a , ro z d z ie ­
lo n a  n a  c z te ry  p e ry o d y  ( k w a r ta ły ) ,  l ic z ą c  k a ż d y  po sz e ść  ty g o d n i, od 18. lu teg o  
1855  ro k u .

P ie r w s z y , d r u g i ,  t r z e c i  i c z w a r ty  k w a r ta ł ,  J e g o  C e s a r s k a  M o ś ć  i 
I c h  C e s a r s k i e  W y s o k o ś c i  W i e l c y  K s i ą ż ę t a  r a c z ą  p rz y w d z ia ć  g ru b ą  

'ż a ło b ę ,  n a  z a s a d z ie  N a jw y że j konfirm ow anego  a r ty k u łu  w o jskow ych  d o ty c z ą ­
ceg o , sk o ro  Je g o  C e s a r s k a  M ość i  Ic h  C e sa rsk ie  W y so k o śc i ra c z ą  n o sić  m u n ­
d u ry  w o jsk o w e. N a jja ś n ie jsz e  C e sa rz o w e  r a c z ą  nosić  g ru b ą  ż a ło b ę ;  w e łn ia n ą  
ż a ło b n ą  su k n ię  r u s k ą  z  k o łn ie rz e m ; rę k a w y  d łu g ie , około rę k a w ó w  p le re z y , na  
sz y i s to so w n y  p ła s k i k o łn ie rz y k  z  p le re z a m i, a ogon od su k n i c z te ro -a rs z y n o w y , 
n a  g ło w ie  s tró j  z  k re p y  c z a rn e j  z  c z a rn ą  s z e ro k ą  p r z e p a s k ą  i  podw ójnym  w o ­
alem  żało b n y m  —  je d e n  z  ogonem  a d ru g i k ró ts z y ;  r ę k a w ic z k i ,  w a c h la rz , p o ń ­
czo ch y  i t r z e w ik i  c z a r n e ; a  k ie d y  Ic h  C e sa rsk ie  M oście  ra c z ą  s ię  z b liż y ć  do 
z w ło k  Je g o  C e s a r s k ie j  M ości, o r a z  w  d z ie ń  p o g rz e b u , w ted y  r a c z ą  m ieć na  g ło ­
w ie  w ie lk i k re p o w y  w o al, ta k  a b y  z a k ry w a ł c a ły  u b ió r . Ich  C e sa rsk ie  W y s o ­
k o śc i W ie lk ie  K s ię ż n e  m a ją  te n  sam  u b ió r ,  z tą  ró ż n ic ą , ż e  ogony Ic h  su k n i 
p o w in n y  być  d łu g ie  ty lk o  na  t r z y  a rsz y n y .

K w a r ta ł  d r u g i :  N a jja ś n ie js z e  C e sa rz o w e  i Ich  W y so k o śc i r a c z ą  n o sić  t a ­
k ą ż  su k n ie  ru s k ą  z  p le z e ra m i, z u p e łn ie  p o d o b n ą  do p ie rw s z e j;  p o d o b n ież  i s tró j  
g ło w y  z  o d jęc iem  p rz e p a s k i  i  j e d e n  ża ło b n y  k ap iszo n .

Ic h  C e sa r sk ie  M oście  i Ic h  W y so k o śc i p r z e z  t r z e c i  k w a r ta ł  r a c z ą  n o s ić ; 
S u k n ię  ru s k ą  z  su k n a  c z a rn e g o , b e z  p le r e z ó w , b e z  k o łn ie r z a ,  k ro ju  z w y c z a j­
n eg o , z  k ró tk ie m i rę k a w a m i, z b ia łem i k re p o w e m i m an k ie tam i; Da g ło w ie  m ały 
c z e p e c z e k  z  w ąz k ie m  g a rn iro w a n ie m , r ę k a w ic z k i ,  w a c h la rz e  i t rz e w ik i  c z a rn e .

P rz e z  p ie rw sz e  t r z y  ty g o d n ie  k w a r ta łu  c z w a rte g o  Ic h  C e sa rsk ie  M ości i 
Ic h  C e sa rsk ie  W y so k o śc i r a c z ą  n o sić  m ałą  ż a ło b ę :  je d w a b n ą  c z a rn ą  s u k n ię ,  na 
g ło w ie  s tró j  z  b ia łe j k re p y , a  w a c h la rz e  i r ę k a w ic z k i b ia łe .

P rz e z  o s ta tn ie  trz y  ty g o d n ie  p ó ł-ż a ło b ę :  c z a rn ą  su k n ię  je d w a b n ą , n a g ło ­
w ie  k o ro n k i i c z a rn e  w s tą ż k i.

Główny Re da k t o r  JfM. S z r z e n i a w a  S u r f y  n i .

D am y czterech klass pierwszych.
W  p ie rw szy m  k w a r ta le  ina ją  n o sić  su k n ię  r u s k ą  ż a ło b n ą ,  z  su k n a  c z a r ­

nego , rę k a w y  do n ie j dow olne , z  k o łn ie rz e m ; n a  szy i s to so w n y  p ła s k i k o łn ie ­
rz y k  z  p le re z a m i, s z e ro k o ś c i:  d la  p ie rw sz y c h  d w óch  k la s s  n a  p ó łto ra  w e rs z k a , 
a d la  t r z e c ie j  i c z w a rte j  k la s sy  n a  w e r s z e k ;  na  g ło w ie  s tró j  z c z a rn e j k re p y , 
z  c z a rn ą  w a z k ą  p r z e p a s k ą ;  w a c h la rz e , rę k a w ic z k i,  p o ń czychy , t r z e w ik i  c z a r n e ;  
ogony u  su k ie n  ina ją  m ieó dw ie  p ie rw s z e  k la sy  po d w a a rsz y n y , t r z e c ia  k la s sa  
p ó łto ra  a r s z y n a ,  a c z w a r ta  k la s s a  je d e n  a r s z y n ,  w s z y s tk ie  za ś  c z te ry  k la s sy , 
sk o ro  zn a jd o w a ć  s ię  b ę d ą  p rz y  z w ło k a c h  Je g o  C e sa rsk ie j M ości i w  d z ie ń  p o ­
g rz e b u , w in n y  m ieć  w ie lk ie  ż a ło b n e  w o a le ; k ie d y  z a ś  z  d w o ru  w y je ż d ż a ć  m ają , 
w te d y  p rz y w d z ie ją  c z a rn e  w oale  z k re p y  c z a rn e j ,  k fó re b y  im  tw a r z  z a k ry w a ły . 
P ią ta , s z ó s ta  i  siódm a k la s sa  n o sić  m ają ta k ą ż  su k n ię  i p le re z y , sz e ro k o śc i na 
t r z y  ć w ie rc i  w e r s z k a ;  dam y k la s sy  ósm ej —  c z a rn ą  z w y k łą  su k n ię .

W  d ru g im  k w a r ta le  n a le ż y  n o s ić :  S u k n ię  r u s k ą  z  su k n a  g ła d k ie g o  c z a r ­
nego, b e*  p le re z ó w  i  b e z  k o łn ie rz y ;  n a  g ło w a c h  s t r o je  c z a rn e  z  w ą z k ie m  g a r ­
n iro w an iem  b e z  k a p isz o n a  ż a ło b n e g o , p o ń c z o c h y , w a c h la rz e  i r ę k a w ic z k i  b ia łe r

W  trzec im  k w a r ta le  in a ją  n o sić  m ałą  ż a ło b ę :  S u k n ię  r u s k ą  i  ju p k i je d w a ­
b n e  c z a rn e ;  n a  g ło w ie  k o ro n k i, i p r z e z  p ie rw s z e  t r z y  ty g o d n ie  w s tą ż k i c z a rn e  
z b ia łem , a p rz e *  o s ta tn ie  trz y  ty g o d n ie  w s tą ż k i  k o lo ro w e.

G a rd e ro b ia n y m  Ic h  C e sa rsk ic h  M ości d o zw a la  s ię  no sić  ża ło b a  ta k , ja k  
w k ia s s ie  s z ó s te j.

M ężczyźn i.
U rz ę d n ic y  cy w iln i p rz y  m u n d u rach  n o sz ą  g ru b ą  ż a ło b ę ,  w e d łu g  p r z e p i ­

sów  o g ó ln y ch ; p rz y  f ra k a c h  m u n d u ro w y ch  m ają k re p ę  n a  lew ym  rę k a w ie  i około 
k a p e lu sz a .

P o d c z a s  p ie rw sz e g o  i d ru g ie g o  k w a r ta łu ,  d y g n ita rz e  k la s s  p ie rw sz e j  i 
d ru g ie j, m ają  k a re ty  i sa n k i ob ite  k irem , b ez  h e rb ó w , a  w  d om ach  k a ż ą  o b ija ć  
k ire m  je d e n  pokój.

D y g n ita rz e  k la s s  p ie rw s z e j,  d ru g ie j , t r z e c ie j  i c z w a r te j ,  w  ty c h ż e  p e ry -  
od ach , m ają  d la  lo k a jó w  l ib e ry ę  c z a rn ą , k a ftan y  d la  k u c z e ró w  i  fo ry s ió w  z  s u ­
k n a  c z a rn e g o , o ra z  c z a p k i i p a sy  c z a rn e .

W y że j pom ien ionej ż a ło b y  u ży w ać  m ają  i c i K a w a le ro w ie  D w o ru  Jeg o  
C e sa rsk ie j M ości, k tó rz y  n ie  n a le ż ą  do k la s s  p ie rw sz y c h .

U rz ę d n ic y  k la s s  p ią te j, s z ó s te j i siódm ej ró w n ie ż  m ogą m ieć  c z a rn a  l ib e ­
ry ę  d la  lo k a jó w .

T rz e c ie g o  k w a r ta łu  o b ic ia  c z a rn e  z  pokojów  i k a r e t ,  a  l ib e ry a  z  s łu ż ą ­
cych  zd e jm u je  s ię .

W sz y s tk im  innym  osobom  p łc i  męz-kiej i ż e ń sk ie j, ja k ie g o b ą d ź  s ta n u , p o ­
z w a la  s ię  c h o d z ić  p o d czas  ż a ło b y  w  zw y cza jn y m  czarn y m  u b io rę .

W o jsk o w i n o sz ą  ża ło b ę  w e d łu g  o d d z ie ln eg o  p rz e p is u .

Z  c. k. galic. d ru ka rn i rządow ej.


